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LUTY ϮϬϬϴ ;Ϯ/ϮϬϯͿ 

MiŶęły „ostatki” i uĐiĐhły już ƌadosŶe 
ƌytŵy kaƌŶawału. Czas zaďawy jak zwykle 
szyďko ŵiŶął. Ale ďędą jeszĐze kƌótsze 
kaƌŶawały, jak Đhoćďy w ƌoku ϮϬϬϴ, kiedy 
to Śƌoda PopielĐowa pƌzypadŶie już ϲ 
lutego. Wƌaz z PopielĐeŵ ƌozpoĐzął się 
ĐzteƌdziestodŶiowy okƌes Wielkiego 
Postu. Nastał Đzas pokuty; Đzas, 
w któƌyŵ KośĐiół - jak Đo ƌoku - 
głosi ewaŶgelię ŶawƌóĐeŶia i 
pƌzeďaĐzeŶia oƌaz wzywa do 
postu i iŶŶyĐh uĐzyŶków 
pokutŶyĐh, zwłaszĐza 
ŵodlitwy i dzieł 
ŵiłosieƌdzia.  

Okƌes Wielkiego 
Postu w Điągu stuleĐi 
ƌóżŶie się kształtował. 
W II wieku, Đeleŵ 
lepszego pƌzygotowaŶia 
do oďĐhodów doƌoĐzŶej 
paŵiątki 
)ŵaƌtwyĐhwstaŶia Pańskiego, 
dodaŶo dwa dŶi postu pƌzed tyŵ 
święteŵ. Dla uĐzĐzeŶia ϰϬ-dŶiowego 
postu Jezusa Ŷa pustyŶi ŶakazaŶo post ϰϬ-

godziŶŶy, któƌy oďowiązywał w Wielki 
Piątek i w Wielką Soďotę. W III wieku 
poszĐzoŶo już Đały tydzień. WƌeszĐie Ŷa 
poĐzątku IV stuleĐia wpƌowadzoŶo post 
ϰϬ-dŶiowy. Od VII wieku Wielki Post 

ƌozpoĐzyŶa się Śƌodą PopielĐową. W teŶ 
dzień spƌawowaŶa jest ƌówŶież speĐjalŶa 
lituƌgia posypaŶia głów popiołeŵ.  

Teŵu tƌadyĐyjŶeŵu oďƌzędowi 
towaƌzyszą słowa kapłaŶa: Paŵiętaj, że 
jesteś proĐheŵ i w proĐh się oďróĐisz luď 

iŶŶe:  NawraĐajĐie się i wierzĐie w 
EwaŶgelię. I te słowa ƌazeŵ 

wzięte staŶowią dopieƌo 
pełŶy seŶs PopielĐa, 

a zaƌazeŵ Đałego Wielkiego 
Postu. Okƌesu, któƌy ŵa ďyć - 
jak pouĐza Papież - Đzaseŵ 

„kiedy Đzłowiek, 
wĐhodząĐ w sieďie 
i ƌozŵyślająĐ 
o zŶikoŵośĐi, 

pƌzygodŶośĐi, 
zŶiszĐzalŶośĐi swojej 

ludzkiej ĐielesŶej istoty, 
ƌówŶoĐześŶie ďędzie otwieƌał 
się Ŷa EwaŶgelię, tzŶ. Ŷa 
pƌawdę o ŵęĐe, kƌzyżu, 

śŵieƌĐi i zŵaƌtwyĐhwstaŶiu 
Chƌystusa”.  

Ta peƌspektywa pasĐhalŶa wiŶŶa 
towaƌzyszyć Ŷaszyŵ doświadĐzeŶioŵ 
w Điągu tyĐh Đzteƌdziestu dŶi Wielkiego 
Postu - Đzasu ŶawƌaĐaŶia się, 
pƌzywƌóĐeŶia ładu w soďie, w swoiŵ 
suŵieŶiu i odƌzuĐeŶiu zła ze swego żyĐia; 
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Zmierzch  
W polu,  u drogi rozsta jnej,   
Przy rozwalonym wpół p łocie,   
Stoi  krzyż prosty,  zwyczajny,   
Taki jak sta ł na Golgocie.   
Z rozpostar tymi ramiony  
Przemawia niemą rozpaczą.  
Czarne obsiadły go wrony,   
Strząsają p ióra i  kraczą.   
Górą chmur n iskich k łąb płynie  
Sinym, żałosnym łachmanem.  
Co dzień o zmierzchu godzin ie  
Stoję tam z Marią i Janem.  

(L. Staff )  
Przychodzi taki moment, Īe kaĪdy z nas 

staje przed krzyĪem Chrystusa, który zawsze 
pozostaje znakiem sprzeciwu, przed którym 
często nasza wiara i odwaga zaczynają drĪeć, 
czy teĪ walą się w gruzy. źwangeliĞci 
udowadniają jednak, Īe tam gdzie waĪą się 
losy Jezusa, tam teĪ rozgrywa się walka o 
nasze Īycie. Bowiem prawdziwa oblicze 
Jezusa, jako Syna BoĪego, nie objawia się w 
głoĞnych cudach dokonanych dzięki niezwykłej 
potędze, ale w wydarzeniu na pierwszy rzut 
oka pozbawionym jakiejkolwiek mocy: w Jego 
męce i Ğmierci.  

Miejsce ukrzyĪowania Jezusa staje się 
wielką sceną, na której wszyscy odgrywają 
swoje role. Nikogo tam nie brakuje. Są tam ci, 
dla których ta Ğmierć to po prostu „dobry 
interes”. Wreszcie pozbyli się Jezusa. Robią 

wszystko, aby jak najszybciej zakończyć ten 
spektakl. Są inni, zwykli przechodnie, którzy 
takĪe teraz szukają ciekawostki, taniej 
sensacyjki. Są teĪ ci, którzy według logiki 
powinni stać obok krzyĪa. Ale oni właĞnie w 
tym momencie uciekają, znikają z pola 
widzenia. Są wreszcie i ci, którzy w tej godzinie 
dojrzewają, tzn. ci, którzy rozpoznają 
znaczenie tej chwili, znaczenie tej Ğmierci i są 
głęboko zjednoczeni z Jezusem. JednakĪe dla 
wszystkich tych aktorów godzina krzyĪa jest 
momentem szczeroĞci, a moĪe lepiej 
powiedziećŚ godziną prawdy. KaĪdy bowiem 
odkrywa prawdę o sobie.  

Nie jest łatwo wytrwać pod krzyĪem. 
ĩyjemy w Ğwiecie, w którym prawo do 
„osiągnięcie szczęĞcia” jest usytuowane na 
szczycie listy wartoĞci człowieka. W takim 
klimacie, wydaje się być czymĞ niedorzecznym 
głoszenie „logiki krzyĪa”, co więcej „mądroĞci 
krzyĪa”, jak mówi Ğw. Paweł. WyraĪenie to 
nabiera jednak głębokiego sensu, gdy 
odpowiemy sobie na pytanie: czym jest tak 
naprawdę krzyĪ Jezusa? OtóĪ jest on znakiem 
największej miłoĞci, jaką Bóg ma do człowieka, 
miłoĞci aĪ do końca, aĪ do ofiary z Īycia, które 
jest największym dobrem. ĝw. Paweł powieŚ A 
nawet za człowieka sprawiedliwego podejmuje 
się ktoś umrzeć tylko z największą trudnością. 
Chociaż może jeszcze za człowieka życzliwego 
odważyłby się ktoś ponieść śmierć (Rz 5,7). 
Sam Jezus wyrazi to jeszcze mocniej: Nikt nie 

GORZKIE ŻALE Z KAZANIEM PASYJNYM - Ŷiedziela, godz. ϭϱ.ϭϱ 

- kazaŶia pasyjŶe głosić ďędzie ks. diakoŶ Paweł Łukaszyk - 
 

DROGA KRZYŻOWA:  
 dla dzieĐi - w Đzwaƌtek ďezpośƌedŶio po Mszy szkolŶej o godz. ϭϲ.ϯϬ,  
 dla eŵeƌytów i osóď ŶiepƌaĐująĐyĐh zawodowo - w piątek o ϳ.ϯϬ,  
 dla ŵłodzieży i doƌosłyĐh w piątek o godz. ϭϳ.ϭϱ 
 

GODZINKI O MĘCE PAŃSKIEJ: soďota o godz. ϳ.ϯϬ 
 

ZaĐhęĐaŵy ǁszystkiĐh do liĐzŶego i gorliǁego udziału NieĐh ǁspólŶa ŵedytaĐja ŵęki 
i śŵierĐi Ŷaszego PaŶa i ZďaǁiĐiela rozďudzi i uŵoĐŶi Ŷaszą ǁiarę! 
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Różoǁe prosiaĐzki, przytuloŶe słoŶiki, Đzekoladki z serduszkaŵi – a ǁszystko z 
Ŷapiseŵ „l loǀe you”... To tylko przykłady ǁielu propozyĐji upoŵiŶkóǁ, które 
pojaǁiają się Ŷa ryŶku już Ŷa poĐzątku lutego. Do tego doĐhodzą tysiąĐe kartek 
rozsyłaŶyĐh ϭϰ lutego każdego roku i podpisaŶyĐh: „Od tǁojej WaleŶtyŶki”. Rusza ǁ 
teŶ sposóď ǁielka ŵaĐhiŶa ŵarkeiŶgoǁa, zǁaŶa śǁięteŵ zakoĐhaŶyĐh. 

PƌzygotowaŶia do akĐji lutowego 
Ŷapadu podaƌkoŵaŶii dla zakoĐhaŶyĐh 
ƌozpoĐzyŶają się tuż po świętaĐh Bożego 
NaƌodzeŶia. PoŶieważ w ďizŶesie kolejŶa 
okazja zaƌoďieŶia pieŶiędzy pojawia się 
dopieƌo w okoliĐaĐh WielkaŶoĐy, dlatego 
też wielu pƌoduĐeŶtoŵ zależy Ŷa 
stwoƌzeŶiu kolejŶej okazji, ďy zwiększyć 
pƌzyĐhody iƌŵy. )aszĐzepieŶie 
waleŶtyŶek jest tyŵ łatwiejsze, że święto 
to odwołuje się do jedŶej z podstawowyĐh 
wyższyĐh potƌzeď Đzłowieka - potƌzeďy 
koĐhaŶia i ďyĐia koĐhaŶyŵ. 

W ĐodzieŶŶyŵ 
żyĐiu Đzaseŵ ďaƌdzo 
pƌagŶieŵy, aďy ktoś 
Ŷas doĐeŶił, 
pƌzytulił i okazał 
swoją akĐeptaĐję. 
IŶŶyŵ ƌazeŵ saŵi 
ĐhĐieliďyśŵy tak 
postąpić woďeĐ 
ŶaszyĐh ďliskiĐh. 
ChĐeŵy, a jedŶak tego Ŷie 
ƌoďiŵy - ďo tak jakoś „głupio”, ďo „Ŷie 
wypada”, Ŷie ŵa okazji. Szukaŵy więĐ 
foƌŵ zastępĐzyĐh. Koďiety w 
poszukiwaŶiu ƌoŵaŶtyzŵu w żyĐiu 
oglądają ďƌazylijskie seƌiale pƌodukĐji alďo 
Đzytają toŵy haƌleƋuiŶów. MężĐzyźŶi zaś 
zaŵykają się w soďie, pƌóďująĐ oĐhƌoŶić 
się pƌzed ďƌutalizaĐją świata. 

Wstyd w okazywaŶiu uĐzuć stał się 
pożywką dla waleŶtyŶkowego szału. Tego 
dŶia Ŷikt Ŷie ŵusi się wstydzić ĐzułyĐh 

stów, żyĐzliwyĐh gestów, ozŶak syŵpaii i 
oddaŶia. Często Ŷawet wypada poĐhwalić 
się zŶajoŵyŵ otƌzyŵaŶieŵ kaƌtki od 
tajeŵŶiĐzego wielďiĐiela. DotyĐzy to 
szĐzególŶie pokoleŶia Ŷastolatków. Wielu 
ŵłodyĐh Ŷie wyoďƌaża soďie pƌzeżyĐia ϭϰ 
lutego ďez pójśĐia do kiŶa z ukoĐhaŶą 
osoďą, oĐzywiśĐie Ŷa speĐjalŶy seaŶs dla 
zakoĐhaŶyĐh. Nie sposóď też Ŷie 
oiaƌować Đhoć ŵałej Đzekoladki z 
seƌduszkieŵ tej jedyŶej Đzy teŵu jedyŶe-

ŵu. Pƌoďleŵ pojawia się, gdy ktoś Ŷie ŵa 
swej syŵpaii. Wtedy 
właśŶie ŵłody Đzłowiek 
szuka oďiektu swyĐh 

uĐzuć Ŷa siłę alďo zaŵyka 
się w poĐzuĐiu saŵotŶośĐi 

i odƌzuĐeŶia, twieƌdząĐ, iż 
to jest ďaƌdzo głupie święto. 

W PolsĐe waleŶtyŶki 
pojawiły się stosuŶkowo 

ŶiedawŶo i zostały w ĐałośĐi 
wypƌoŵowaŶe pƌzez ŵass ŵe-

dia. Nowe święto zŶalazło ŶiezŵieƌŶie 
szyďko swoje ŵiejsĐe w kaleŶdaƌzu. 
PoŶieważ Ŷie ďyło w Ŷiŵ dotyĐhĐzas 
patƌoŶa odpowiedzialŶego za „sektoƌ 
ŵiłosŶy”, powitaŶo go z otwaƌtyŵi ƌękaŵi 
i włąĐzoŶo do kaŶoŶów dŶi szĐzególŶie 
uƌoĐzystyĐh. ) ĐhƌześĐijańskiego 
ŵęĐzeŶŶika ŵass ŵedia w Điągu kilku lat 
uĐzyŶiły kogoś Ŷa wzóƌ gƌeĐkiego ďożka 
ŵiłośĐi. A jak ďyło Ŷapƌawdę? 

Napƌawdę o żyĐiu świętego Wa-

leŶtego wieŵy Ŷiewiele. )ostał śĐięty w III 
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wieku po Chƌystusie podĐzas 
pƌześladowań za paŶowaŶia Đesaƌza 
Klaudiusza II Gota. IkoŶogƌaia 
ĐhƌześĐijańska pƌzedstawia go w szataĐh 
kapłańskiĐh, a Ŷiekiedy Ŷawet ďiskupiĐh, z 
ŵieĐzeŵ w ƌęku jako syŵďoleŵ 
ŵęĐzeństwa. Od IV wieku wieƌŶi otaĐzali 
jego gƌóď w Rzyŵie szĐzególŶyŵ kulteŵ. 
Papież Juliusz l ;ϯϯϳ-ϯϱϮͿ wzŶiósł w tyŵ 
ŵiejsĐu wspaŶiałą ďazylikę. PoŶieważ saŵ 
święty ŵiał za żyĐia uzdƌowić ĐhłopĐa 
Đhoƌego Ŷa epilepsję, dlatego też jest 
uzŶawaŶy za patƌoŶa szĐzególŶie 
poŵagająĐego w tyĐh dolegliwośĐiaĐh 
oƌaz w ĐhoƌoďaĐh ŶeƌwowyĐh. 

ŚwiętowaŶie saŵo w soďie jest ƌzeĐzą 
doďƌą. Wyƌywa oŶo Đzłowieka z 
ŵoŶotoŶii i ƌutyŶy ĐodzieŶŶośĐi. 
OďĐhodzeŶie ƌóżŶyĐh ƌoĐzŶiĐ i świąt 
powiŶŶo zawsze kieƌować ŵyśli Đzłowieka 
od tego, Đo zieŵskie, ku wyższyŵ 
waƌtośĐioŵ. Czy tak jest ƌówŶież w 
pƌzypadku święta zakoĐhaŶyĐh? Wydaje 
się, że ƌaĐzej Ŷie. ReklaŵodawĐy 
uŵiejętŶie pƌzekoŶują Ŷas, iż ŵiłość 
doŵaga się potwieƌdzeŶia pƌzez 
oiaƌowaŶie ďliskiŵ ƌóżŶyĐh gadżetów. 
Nie ŵa oĐzywiśĐie ŶiĐ złego w tyŵ, że w 
teŶ sposóď okazujeŵy głęďię ŶaszyĐh 
uĐzuć. JedŶak Đzy tak szĐzególŶe 
wyƌóżŶiaŶie sztuĐzŶie wypƌoŵowaŶego 
dŶia ϭϰ lutego jest koŶieĐzŶe? Miłość 
potƌzeďuje tƌoski i dďaŶia o jej ƌozwój 
każdego dŶia ƌoku, wyŵaga ŶieustaŶŶej 
pielęgŶaĐji, aďy Ŷie zgasła, StaƌaŶia o to 
Ŷie spƌowadzają się pƌzeĐież tylko do 
spektakulaƌŶyĐh działań. 

Jak się ďƌoŶić pƌzed 
waleŶtyŶkoŵaŶią? Doďƌze jest oďĐhodzić 
święto zakoĐhaŶyĐh ĐzęśĐiej Ŷiż ƌaz w 

ƌoku i ŶiekoŶieĐzŶie akuƌat ϭϰ lutego. 
Swoje uĐzuĐia ŵożŶa okazać w iŶŶy 
sposóď Ŷiż popƌzez kupowaŶie pƌezeŶtów. 
Miłość, aďy istŶieć, Ŷie potƌzeďuje 
pieŶiędzy. WystaƌĐzy Ŷa pƌzykład 
pƌzygotować tego dŶia uluďioŶe daŶie 
speĐjalŶie dla ďliskiej osoďy. MożŶa 
spełŶić ŵaƌzeŶie żoŶy o ƌoŵaŶtyĐzŶyŵ 
spaĐeƌze po lesie, Ŷa któƌy Ŷie staƌĐza 
Đzasu w pełŶej zajęć i oďowiązków Đo-

dzieŶŶośĐi. Może to ďyć także zwykła 
kolaĐja, ale zjedzoŶa uƌoĐzyśĐie pƌzy 
świeĐaĐh, alďo zwykła kaƌtka z 
doƌysowaŶyŵ kwiatkieŵ, zapewŶiająĐa o 
ŶaszyĐh uĐzuĐiaĐh, a dołąĐzoŶa do toƌeďki 
z zaďieƌaŶyŵ do pƌaĐy dƌugiŵ 
śŶiadaŶieŵ. 

Dzień )akoĐhaŶyĐh to zŶakoŵita 
okazja do poƌozŵawiaŶia z Ŷaszyŵi 
dziećŵi o ŵiłośĐi, o pƌzyjaźŶi i ƌelaĐjaĐh 
ŵiędzyludzkiĐh oƌaz o teŵataĐh okƌesu 
dojƌzewaŶia. 

MoĐŶe zakoƌzeŶieŶie zwyĐzaju 
waleŶtyŶek w Ŷaszej kultuƌze stało się już 
fakteŵ. MożŶa Ŷad tyŵ uďolewać, ale to 
ŶiĐ Ŷie da. Tƌzeďa ƌaĐzej ŵyśleć, jak 
wykoƌzystać jego oďeĐŶość, ďy służyło 
doďƌu. Dlatego ŵusiŵy się zŵoďilizować 
do większego wysiłku w szukaŶiu po-

zytywŶyĐh, ŶiekoŶieĐzŶie związaŶyĐh z 
wydawaŶieŵ pieŶiędzy, sposoďów 
wyƌażaŶia uĐzuć, do wyzwalaŶia 
pokładów wzajeŵŶej żyĐzliwośĐi w 
ŵiejsĐe oďojętŶośĐi, ŶieŶawiśĐi i łez, 
zwƌaĐająĐ uwagę Ŷa odkƌywaŶie waƌtośĐi 
gestów i pogłęďiaŶie zŶaĐzeŶia syŵďoli. 

Jest wiele ĐzyŶŶośĐi, któƌyĐh Ŷie 
luďiŵy ƌoďić, Đhoć wieŵy, że spƌawiają 
oŶe ƌadość Ŷaszyŵ ďliskiŵ. Niekiedy 
wyŵagają tylko kilku Đhwil poświęĐeŶia z 

W dŶiaĐh ϭ6.ϬϮ - ϮϬ.Ϭϰ ǁ Ŷaszej paraii odďyǁać ďędzie sǁą praktykę  
KS. DIAKON PAWEŁ ŁUKASZYK Z PYSKOWIC  
- otoĐzŵy Go Ŷaszą ŵodlitǁą i żyĐzliǁośĐią! 
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Piękna i spokojna była Kraina Wodnych Luster. 
SprawiedliwoĞć i miłoĞć w niej panowały. Stary 
król rządził mądrze i łagodnie. Widział jednak, 
Īe jego odbicie w tysiącu luster staje się coraz 
bielsze, bardziej zgarbione. ZbliĪał się kres 
jego ziemskiej wędrówki. 
Wezwał dwóch synów do siebieŚ 
- Pójdziecie, synkowie moi, w Ğwiat. 
Odwiedzicie siedem wiosek, które są ukryte za 
siedmioma lasami. Zostawiajcie po drodze 
znaki, ĪebyĞcie do nich mogli kiedyĞ powrócić. 
l poszli chłopcy, do posłuszeństwa ojcu 
przywykli. Starszy na korze drzew znane sobie 
znaki wycinał, ĨdĨbła traw w misterne ko-
szyczki splatał, kamyki polne w kopce układał. 
Drogę znaczył. Młodszy lisa sprzed nory królika 
przegonił, dostojnemu dębowi się pokłonił, 
miodu leĞnego spróbował. Doszli do pierwszej 
wioski, a tam radoĞć wielka. Synek wdowy 
wyzdrowiał z cięĪkiej choroby. Na Ğrodku 
wioski stoły ustawiono, jadło na nich podano. 
Chłopców zaproszono na biesiadę. 
Starszy syn, zmęczony drogą i pracą, jaką przy 
stawianiu znaków wykonał, spać się połoĪył. 
Młodszy radoĞcią mieszkańców wioski się 
cieszył. Przyjął poczęstunek, opowiadał o ojcu, 
bracie i mieszkańcach Krainy Wodnych Luster. 
l o zwierzętach, które spotykał, i o kwiatach, 
ptakach, chmurach, które mu towarzyszyły. 
Ludzie byli zdumieni. Tyle piękna w 
codziennym Īyciu nie widzieli. Jak wiele rado-
Ğci dał im ten chłopak o promiennych oczach! 
- Zostań z nami - mówili ludzie z wioski. - 
Przynosisz nam słońce i radoĞć, plecy nam 
prostujesz. Patrzymy juĪ nie tylko w ziemię, ale 
i w niebo. 
Ale młodzieniec nisko się pokłonił, za goĞcinę 
podziękował i ze starszym bratem w dalszą 
drogę ruszył. Wędrowali długo. Starszy brat, 
pomny polecenia starego króla, Ğlady swoje na 

drodze cierpliwie znaczył. Młodszy zaĞ radoĞć 
w kaĪdy zakątek wnosił i zyskiwał przyjaĨń 
wszystkich napotkanych. l taką samą 
przyjaĨnią ich obdarzał. 
Po siedmiu zmianach KsięĪyca wrócili do 
swojej krainy, ojcu złoĪyli pokłon. 
- l cóĪ, synkowie moi, o wyprawie powiecie? 
- Ojcze - powiedział starszy syn - przez całą 
podróĪ pamiętałem. co nam nakazywałeĞ, 
znaki po drodze zostawiałem, korę drzew naci-
nałem, trawy splatałem, kamienie układałem. A 
mój brat po lesie za wiewiórkami biegał, z 
wilkiem się bratał. Ludziom swoimi pogwarkami 
w głowach mącił, od pracy ich odrywał. 
- A co ty, synku, masz mi do powiedzenia? - 
zapytał stary król. 
- Ojcze, przecieĪ nie kazałeĞ mi gałęzi i trawy 
motać! - powiedział młodszy syn. - Ja i tak, 
słysząc Ğpiew ptaków, mruczenie niedĨwiedzia 
i Ğmiech dzieci, w kaĪde miejsce trafię. 
- Pójdziemy i sprawdzimy - powiedział ojciec. 
l znowu wędrowali drogą, którą wczeĞniej 
synkowie przemierzyli. Cieszyły się zwierzęta, 
a ludzie we wioskach mówiliŚ 
- Wrócił do nas ten kochany chłopiec o 
promiennych oczach i znowu razem z nim 
moĪemy się cieszyć i słuchać, jak nam inny 
Ğwiat przybliĪa. On widzi dobroć i piękno we 
wszystkim. l uczy nas patrzeć na Ğwiat innymi 
oczyma. 
- Ojcze - smutno powiedział starszy syn. - Nie 
rozumiem, dlaczego nikt mnie nie zna, nie wita, 
przecieĪ ja teĪ tutaj byłem. l trafiłem dokładnie 
po znakach, które zostawiałem na drodze. 
Stary król przytulił serdecznie smutnego 
starszego syna i powiedziałŚ 
- Znaki, które zostawiasz na trawie, zwierzęta 
rozrzucą, kora łzami Īywicy zapłacze, kamienie 
murawą zarosną. Twój brat zostawiał znaki 
trwalsze, znaki w sercu kaĪdego człowieka. 
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3.02 - ğw. Błażeja 
 

ĝw. BłaĪej, biskup i męczennik, poĞwięcił 
młodoĞć studiom filozoficznym, potem został 
lekarzem. Po wyĞwięceniu na księdza został 
mianowany biskupem Sebasty w Armenii. Tam 
wpadł w ręce władcy Agrykola i został wtrącony 
do więzienia. 

Kiedy prowadzono go do więzienia, 
pewna stroskana matka, której dziecko 
cierpiało na chorobę gardła, poprosiła go 
o pomoc. Za jego wstawiennictwem dziecko 
zostało uzdrowione. Od tego czasu często 
proszono go o pomoc w podobnych 
przypadkach. Po okrutnych torturach Ğcięto go 
w roku 316. Za jego poĞrednictwem wielu ludzi 
zostało wyleczonych z chorób gardła lub 
zdołało się przed taką chorobą uchronić. 

K a p ł a n  u d z i e l a j ą c  c h o r e m u 
błogosławieństwa trzyma dwie skrzyĪowane 
Ğwiece i dotykając nimi gardła modli się, aby 
przez zasługi i wstawiennictwo Ğw. BłaĪeja 
chory był uwolniony od chorób gardła i od 
wszelkiego zła.  

 

7.02 - ğw. Teodora 
 

Wiadomo, Īe był szeregowym legionistą 
w armii cesarza Maksymiana. Władze Īądały 
od wszystkich Īołnierzy oddawania czci 
bóstwom rzymskim, co miało zostać 
potwierdzone przez nich złoĪeniem na ołtarzu 
ofiary z kadzidła. Teodor, jako chrzeĞcijanin, 
nie mógł spełnić tego nakazu, oznaczającego 
wyparcie się wiary w Chrystusa. Dla 
podkreĞlenia, Īe religia pogańska jest fałszywa, 
podpalił Ğwiątynię bogini Cybeli. Po 
aresztowaniu został poddany róĪnym 
wymyĞlnym torturom, jak dręczenie głodem, 
wyrywanie rąk i nóg ze stawów. Na koniec 
został spalony Īywcem (w 306 roku). CzeĞć 
Ğw. Teodora rozprzestrzeniała się bardzo 
szybko. Po ustaniu przeĞladowań zarówno na 
Wschodzie, jak i na Zachodzie wybudowano 
wiele Ğwiątyń ku jego czci. Zaczęły równieĪ 

p o w s t a w a ć  l i c z n e 
legendy o Īyciu i cudach 
tego męczennika. Jego 
relikwie przechowywane się w Brindisi 
(dzisiejsze Włochy). 

 

9.02 - ğw. Apolonii 
 

ĝw. Apolonia była diakonisą i znaną ze 
ĞwiętoĞci kobietą KoĞcioła aleksandryjskiego. 
W podeszłym wieku została umęczona 
podczas przeĞladowań za cesarza Decjusza w 
249 roku. Pod koniec ascetycznego Īycia 
spędzonego na czynieniu miłosierdzia, Ğwięta 
padła ofiarą rozwydrzonego tłumu, który 
przeĞladował chrzeĞcijan. ĝw. Apolonia 
odwaĪnie odmówiła oddania czci pogańskim 
boĪkom. RozwĞcieczona tłuszcza pobiła ją, 
wybijając wszystkie zęby, po czym zagroziła, 
Īe spali ją Īywcem. Rozniecono ogień. ĝwięta 
prosiła o zwłokę, aby się zastanowić. Jej chęć 
poniesienia męczeństwa była tak wielka, iĪ 
wyrwała się z rąk przeĞladowców i natchniona 
przez Ducha ĝwiętego sama rzuciła się w 
ogień. Tłum zamarł zdziwionyŚ oto słaba 
kobieta gotowa jest oddać Īycie za Chrystusa, 
zanim oni zdecydują się ją zamęczyć. Jest 
wzywana przeciwko bólom i chorobom zębów. 
 

23.02. - bł. Izabeli 
 

Była córką króla francuskiego Ludwika 
VIII. Jej matkę Blankę i brata, Ludwika IX, 
KoĞciół zaliczył do grona Ğwiętych. Wychowana 
w umiłowaniu modlitwy i czystoĞci obyczajów, 
doĞwiadczona bolesną chorobą od wczesnego 
dzieciństwa, gardziła honorami Ğwiata. Pomimo 
wielu sugestii postanowiła nie wychodzić za 
mąĪ. Wiele czasu poĞwięcała na modlitwę, 
uczynki pokutne oraz niesienie pomocy 
biednym. W 1255 r. powołała do istnienia nowy 
zakon (spędziła w nim resztę Īycia), którego 
celem było posługiwanie najbiedniejszym. Na 
dwa lata przed Ğmiercią doĞwiadczyła bolesnej 
i cięĪkiej choroby, którą znosiła z heroiczną 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
należy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
(można e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.02.2008 

 

SPOĞRÓD DOBRYCH ODPOWIEDZI 

1. Niedziela jest pamiątkąŚ 
a) stworzenia Ğwiata 
b) zmartwychwstania Pana Jezusa 
c) Ğmierci Pana Jezusa 

 
2. MojĪesz otrzymał  X przykazań na górzeŚ 

a) Tabor 
b) Synaj 
c) Ararat 

 
3. Patronem jakich chorób jest Ğw. 
Walenty? (odp. W gazetce) 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEGO MIESIąCA:  

 

1. Dzień Nowego Roku w kalendarzu 
koĞcielnym okreĞla się Ğwiętem BoĪej 
Rodzicielki. 
2. Jednym z największych proroków jest 
Jeremiasz. 
3. Izraelskich „specjalistów” od prawa 
BoĪego nazywano „uczonymi w PiĞmie”. 
 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Brygida Kożuch  

- gratulujemy! 

 

 

Żarty Ŷie pośǁięĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: ϬϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatwiaŵy wszelkie foƌŵalŶośĐi  

związaŶe z pogƌzeďeŵ  
oƌaz wypłaĐaŵy zasiłki pogƌzeďowe 

 Posiadaŵy własŶe kreŵatoriuŵ 

 GwaraŶtujeŵy solidŶe usługi potwierdzoŶe 
ŶieŵieĐkiŵ Đertyikateŵ jakośĐi 

 WykoŶujeŵy ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagraŶiĐą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę ǁ KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdoǁał: 

KatoliĐka PoradŶia RodziŶŶa: II i IV śƌoda ŵiesiąĐa od ϭϴ.ϯϬ do ϭϵ.ϬϬ - ϯ spotkaŶia dla 
ŶaƌzeĐzoŶyĐh ;po uzgodŶieŶiu ŵożŶa ustalić iŶŶy teƌŵiŶ: tel. ϯϮ/ϮϴϮ ϭϬ ϭϮͿ 
 

ďaŶkoǁe koŶto paraii: ϯϵ ϭϬϱϬ ϭϮϯϬ ϭϬϬϬ ϬϬϮϮ ϵϳϲϭ ϯϭϲϰ 

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

Redakcja: ul. Chorzowska 21, 41-902 Bytom 

www.anna.rozbark.net.pl; e-mail: anna.bytom@onet.eu 

KoĞcielna zakrystia w ĝrodę Popielcową. Ksiądz i ministranci prawie 
gotowi do wyjĞcia, zaĞ stary koĞcielny drzemie oparty o piec. 
— NajwaĪniejszego bym zapomniał! — odzywa się nagle ksiądz i 
zwraca się do koĞcielnegoŚ — Panie koĞcielny, popiół! 
KoĞcielny nie reaguje. 
— Panie Józefie, popiół! — głoĞno mówi ksiądz. 
— Co...? Co...? — koĞcielny z trudem wraca do Īycia. — Popił? 
Zaraz tamŚ popił! Butelka na trzech, to nie picie... 
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SakraŵeŶt ŵałżeństǁa  
zaǁarli: 

 
 

 
 

 
Katarzyna Dworak i Michał Nowicki 

 

SakraŵeŶt ďierzŵoǁaŶia osóď dorosłyĐh 

Zachęcamy dorosłych, którzy z róĪnych przyczyn  
nie przyjęli jeszcze sakramentu 
bierzmowania, aby przystąpili do 
tego sakramentu. Spotkania 
przygotowujące odbędą się w o 
godz. 18.45 w następujące dniŚ 
26.02, 4.03, 11.03, 1.04, 8.04. 

Zgłoszenia na I spotkaniu. 

Sakrament chrztu i błogosławieństwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy Ğw. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Uroczysta Msza ğw. z błogosławieństwem małżonków - jubilatów danego miesiĆca 

odprawiana jest w III-ą niedzielę miesiąca o godz. 12.00 - zachęcamy! 

  

Z teologią Ŷa „ty” 

  Ze słownika pojęć teologicznych i symboli religijnych:  
GREKOKATOLICY (nie mylić z katolikami Īyjącymi w żrecji!) to grupa chrzeĞcijan obrządku 
bizantyjskiego (wschodniego), pozostająca w jednoĞci z Rzymem. Grekokatolicy (zw. unitami ze 
względu na unię z Rzymem) przyjmują katolickie prawdy wiary, uznają papieĪa za głowę KoĞcioła 
oraz m.in. naukę o czyĞćcu. Unici zachowują jednak odrębnoĞci liturgii, prawa koĞcielnego (np. 
księĪa grekokatoliccy mogą się Īenić), obrządku i organizacji diecezji. Początkowo w Polsce unici 
nie spotkali się z akceptacją - głównie z powodu wrogiego ustosunkowania do niej episkopatu 
łacińskiego. Problem powrócił w II poł. XVI w., po unii personalnej Polski z Litwą (unia lubelska). 
Zjednoczenie koĞciołów było sposobem na utrzymanie jednoĞci państw i odcięcie się od wpływów 
Moskwy. Po II wojnie Ğwiatowej zniesiono unię na zachodnich i południowych terenach Związku 
Radzieckiego (RuĞ Zakarpacka - 1949), w Rumunii (Siedmiogród - 1948) i Czechosłowacji (1950). 
Obecnie grupy grekokatolików znajdują się głównie w południowych Włoszech i na Sycylii (tzw. 
italogrecy), w Syrii, Palestynie, Egipcie, na Ukrainie, Polsce i nieliczne grupy w Grecji i Turcji. 

Wilamowska Irena, l. 82 
Kasperek Krystyna, l. 76 
Muskus Stanisław, l. 80 
Korwat Zofia, l. 69 

Podgórska Helena, l. 70 
Szubert Alojzja, l. 82 
Bańczyk źrnest, l. 71 
Trybuła Żranciszka, l. 94 
Wawrzyńczok żertruda, l. 88 

Koba Henryk, l. 50 
Hipler Emilia, l. 75 
żumulski Renisław, l. 67 
ĩagleń Stanisław, l. 80 

Odeszli do ǁieĐzŶośĐi: 

KALENDARIUM STYCZNIA  

 

WieĐzŶy odpoĐzyŶek raĐz iŵ dać, PaŶie, a śǁiatłość ǁiekuista 
ŶieĐhaj iŵ śǁieĐi. NieĐh odpoĐzyǁają ǁ pokoju ǁieĐzŶyŵ. 


